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Minister Hartel o upaństwowieniu gimnazyum polskiego
w Cieszynie.

{Depesza „Słowa PolsUego“).

Kraków, 17 kwietnia.
Wczorajszy wieczorny Czas przynosi następu­

jący mterview swego wiedeńskiego korespondenta 
z ministrem oświaty H a r  t ł e m  w sprawie gimna­
zyum polskiego w Cieszynie:

Na pańskie zapytanie — rzekł minister — co 
stoi na przeszkodzie upaństwowieniu gimnazyum pol­
skiego w Cieszynie, odpowiedzieć muszę przedewszyst- 
kiem, że mnie, jako ministrowi oświaty, w pierwszej 
linii zależy na jakości szkół średnich. Czy szkoła 
średnia jest niemiecką, czeską lub polską, nie wcho­
dzi przytem w rachubę, jeżeli tylko wydaje dobre 
owoce. Jest jednak faktem niezaprzeczonym, że 
s z k o ł y  ś r e d n i e  p a ń s t w o w e  l e p s z e  s ą  od 
p r y w a t n y c h  i w y k a z u j ą  l e p s z y  m a t e r y a ł  
u c z n i ó w.  Zdolniejsi nauczyciele przyjmują, rozu­
mie się, chętniej służbę państwową, i tylko wyjątko­
wo pozyskać się dają dla służby prywatnych stowa­
rzyszeń.

Jeżeli nadto szkoła ma charakter wybitnie na­
rodowy, to wpływa to ujemnie także na rodzaj ucz­
niów, gdyż agitacya narodowa wprowadza tu i ów­
dzie do szkoły młodzież mniej utalentowaną, która 
naturalnym rzeczy trybem wybrałaby była odpowie­
dniejszą dla niej drogę życia. J a  jednak, jako mini­
ster, nie mógłbym oświadczyć się przeciw upaństwo­
wieniu szkoły, która ma swoje uprawnienie w kon­
kretnych stosunkach i która dała już dowody swej 
żywotności.

W swoim czasie założono liczne prywatne szkoły 
średnie, a następnie forsowano ich upaństwowienie. 
Usiłowano wielokrotnie usunąć na drugi plan mo­
menty czysto rzeczowe, którymi przy zakładaniu 
szkół średnich kierować się musi administracya 
szkolna, a wysuwano naprzód motywa narodowe. 
Dlatego jeszcze w siedemdziesiątych latach wprowa­
dzono praktykę, według której dopiero po skomple­
towaniu szkoły można było mówić o jej upaństwo­
wieniu. Skoro gimnazyum ośm lat już istniało, oka­
zało się dobrem i w ten sposób udowodniło swoją 
użyteczność, to powstaje też dla państwa obowiązek 
upaństwowić je, aby je doprowadzić do równorzę- 
dności z wszystkimi innymi zakładami państwowymi.

Praktyka ta  okazała się dobrą i ministerstwo 
oświaty nie powinno od niej odstępować. Ale wobec 
popartego przez doniosłe argumenty żądania Koła pol­
skiego, aby gimnazyum polskie w Cieszynie wcześniej 
upaństwowiono, byłby rząd zapewne Wyjątkowo wziął 
to pod rozwagę, gdyby nie nadano tej kwestyi zna­
czenia zgoła innego, jak to, które w istocie ma i 
gdyby nie nasuwała się konsekwencya natury finan­
sowej, wskutek prawdopodobnego potem żądania 
upaństwowienia całego szeregu innych szkół. Pozo­
stały zatem do wyboru dwie drogi: Albo ustąpić 
wobec żąbań Koła i jednostronnie upaństwowienie 
przeprowadzić, albo na razie odroczyć je i podobnie 
jak w innych wypadkach podwyższać subwencyę w 
miarę powstania nowych klas i rosnących przez to 
potrzeb.

Nie jestem ja wprawdzie ministrem politycznym 
i każdą szkołę w całej Austryi z równą traktuje 
życzliwością, ale co do skutków natychmiastowego 
upaństwowienia ani na chwilę nie miałem wątpliwo­
ści. Zdaniem mojein, trzeba było w takim wypadku 
w danych stosunkach być przygotowanym na bardzo 
stanowczy polityczny opór. Z r e s z t ą  p o d o b n e  
p r z y r z e c z e n i e  z m e j  s t  r  o n y mi  a ł  ob y 
z n a c z e n i e  b a r d z o  m a ł e ,  bo o d p o w i e d n i a  
p o z y c y a  w b u d ż e c i e  t r a k t o w a n ą b y  b y ł a  
w I z b i e  j a k o  p r z e d m i o t  w a l k i  (Kampfpo- 
sition) i z ł a t w o ś c i ą  b y ł a b y  o d r z u c o n ą ,

Z drugiej strony sądzę, że upaństwowienie gi­
mnazyum cieszyńskiego po jego skompletowaniu (mo­
że równocześnie z upaństwowieniem szkoły prywat­
nej w Frydku) nie napotka na poważne trudności i 
może w myśl długoletniej praktyki łatwiej być prze­
prowadzone.

Pan prezydent gabinetu oświadczył deputacyi 
Koła polskiego w obecnośei mojej i p. ministra 
skarbu, że upaństwowienie gimnazyum w Cieszynie 
możliwem by było po jego skompletowaniu i że rząd 
gotów jest na razie dla każdej otworzyć się jeszcze 
mającej klasy przeznaczyć wyższą subwencyę. Są­
dzę, że w ten sposób stało się zadość wszelkim 
usprawiedliwionym żądaniom i że opinia publiczna 
w Galicyi powinna się tern zadowolnić, tembardziej,

-  ;

wycliodKG 2razy dziennie.

0 0 Ł0 8 ZEMI1 : j
Za 1 wiersz petitowy albo jego miej-,' 
sce 2 0  h., nadesłane wiersz gar-1 
mondem 8 0  n., małe ogłoszenia za 

wyraz 6  h., najmniej 6 0  h.
Osobista korespoMencya po 10 L od słowa,

Nnmer pojedynczy:
We Lwowie . . 6  h.
na prowineyi . . 8  h.

Adres: „Słowo Polskie" 
Lwów, ni. Chorążozyzny 1. 17.

I f iŁ E F O N  541.

ile że przed podwyższeniem isubwencyi wzmocnione 
zostały podstawy tego zakładu.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 18 kwietnia.

Nowy kardynał.
K ra k ó w . Nowy kardynał książę-biskup ks. 

Puzyna, powrócił wczoraj wieczorem z Rzymu i Wie­
dnia do Krakowa. Już w sobotę przybywa tu dele­
gat papieża hr. Salimei, celem wręczenia zncchetta. 
Dnia 23 b. m. książę-biskup wyjeżdża do Pesztu, 
gdzie następnego dnia o godz. 11 minut 15 będzie 
przyjęty na audyencyi przez cesarza. Wręczenie bi­
retu kardynalskiego przez monarchę, odbędzie się 
dnia 25 bm. w kościele zamku cesarskiego w Buda­
peszcie.
Koiitm nacya trzody w Krakowie i  Białej.

K ra k ó w . Na przesłane przez namiestnictwo 
pismo w sprawie zaprowadzenia dwu do trzechdnio- 
wej kontumacyi trzody w Krakowie i Białej, wysto­
sowało odpowiedź prezydyum Rady miasta. Prezy- 
dyum oświadczyło się za założeniem w Krakowie 
i Białej targów krajowych na trzodę w interesie ho­
dowców i handlarzy, oraz za zaprowadzeniem '24 
godzinnej obserwacyi dla tucznej trzody, a 48-godz. 
dla trzody chudej, wywożonej na chów.

Bada państw a.
Wiedeń. W gmach u parlamentu panował 

wczoraj wielki ruch. \Yssvsc’» posłowie przybyli już j, 
do Wiednia. Wczoraj ouoywały się w dalszym cią­
gu narady komisyi socyalno-politycznej nad ustawą 
o skróceniu pracy górników i obrady niemieckiego 
stronnictwa ludowego nad reorganizacyą stronnictwa. 
Koło polskie zbiera się dziś zaraz po posiedzeniu 
Izby na posiedzenie. Przed posiedzeniem Izby zbie­
rze się u prezydenta Izby Yettera konferencya prze­
wodniczących klubów, celem porozumienia się co do 
dalszego programu prac parlamentu w obecnej sesyi. 
Dotychczas porządek dzienny przedstawia się jak 
następuje: Na pierwszem miejscu stoi wybór jedne­
go ze sekretarzy, na drągiem ustawa należytościowa, 
nad którą już dziś rozpocznie się dyskusya, w 'da l­
szym ciągu organizacya Izb handlowo-przemysłowych, 
ustawa o margarynie, dekłaracya arcyks. Franciszka 
Ferdynanda. ■■■ wa o podwyższeniu podatku wódcza- 
nego, pier.i- zytanie budżetu i kilka spraw dro­
biazgowych.

Zdaje się jednak, że w tym porządku dzien­
nym zajdą niektóre zmiany, z powodu pierwszego 
czytania ustawy o drogach wodnych i budowie ka­
nałów, które zostaną w przyszłym tygodniu przez 
rząd wniesione.

Dalsza zmiana porządku dziennego może na­
stąpić w razie, gdyby komisya socyalno - polityczna, 
albo inwestycyjna ukończyły przedtem obrady nad 
przedłożeniem rządowem i przyszły z referatami 
do Izby.

Budowa kanału Wisła-San-Dniestr jest również 
objęta przedłożeniem rządowem.

Stylizacya tego ustępu jest jednak tak nie ja ­
sna, że wymaga gruntownych poprawek.

Wiedeń. Komisya socyalno-polityczna ukoń­
czyła wczoraj dyskusyę generalną w przedmiocie 
skrócenia czasu pracy w górnictwie. Wniosek posła 
C i u g r a ,  żądający 8-godzinnego czasu pracy od­
r z u c o n o  większością 19 głosów przeciw 11. Za 
wnioskiem p. S c h o i s  woli  la, aby przyjąć za pod­
stawę dyskusyi szczegółowej referat subkomitetu, 
oświadczyło się 15 głosów i tyleż przeciw wniosko­
wi. Przewodniczący komisyi dr. G r o s s  oświadczył 
się również przeciw wnioskowi, który tern samem 
został odrzucony. Poseł S c h o i s w o h l  złożył nastę­
pnie referat. Z kolei głosowano nad wnioskiem 
p. K o l i s c h e r a ,  aby za podstawę dyskusyi szcze­
gółowej przyjąć przedłożenie rządowe. Wniosek przy­
jęto. P. K o l i s c h e r  został wybrany referentem. 
Dyskusya szczegółowa odbędzie się na dzisiejszem 
posiedzeniu komisyi.

Wiedeń. Wydany wczoraj przez zarząd nie­
miecko postępowego stronnictwa komunikat powiada: 
Niemiecko postępowe stronnictwo odbyło przy licznym 
udziale swych członków posiedzenie, na którem oma­
wiano obszernie sytuacyę polityczną. Przedewszyst- 
kiem roztrząsano jego stanowisko wobec rządu i in­
nych stronnictw niemieckich, przyczem ujawniła się

zupełna zgodność zapatrywań. Zarządowi uchwalono 
jednomyślnie votum zaufania.

A rystokratyczn i aktorowie• |
Wiedeń. Wczoraj popołudniu odbyła się przed' 

zaproszonymi gośćmi w Schónbrunie generalna pró­
ba przedstawienia na cel dobroczynny, w którem 
biorą udział wyłącznie członkowie arystokracyi. Przed 
rozpoczęciem przedstawienia, zjawił się także nie­
miecki następca tronu w loży dworskiej i zabawił 
do połowy drugiego aktu. Przedstawiano Aubera: 
„Czarne Domino“.

D yw idenda Tow. kolei państwowych.
Wiedeń. Rada zawiadowcza Tow. kolei pań­

stwowych uchwaliła zaproponować walnemu zgroma­
dzeniu rozdział dywidendy w wysokości 32 franków. 
Dniej przyjęto do wiadomości, że hr. V e t t e r  v. de 
Lilie, prezydent Izby posłów, złożył mandat członka 
Rady zawiadowczej.

Cesarz na w ystaw ie szkół zawodowych•
Wiedeń. Cesarz wczoraj w południe zwiedził 

wystawę szkół zawodowych w austryackiem muzeum 
i zabawiwszy przeszło godzinę, wyraził najwyższe 
zadowolenie z wystawionych przedmiotów.

W izyta niem. nast. tronu w Wied/niu.
Wiedeń. Niemiecki następca tronu wczoraj 

po śniadaniu u ambasadora ks. Eulenburga wraz 
z nim i świtą udał się do pałacu hrabstwa Harra- 
chów, gdzie przyjęty został przez hrabiego i hrabinę 
i zwiedził wspaniałą wystawę obrazów i bibliotekę. 
Cesarzewicz z wielkiem zainteresowaniem oglądał 
mianowicie portrety przodków domu Hohenzollernów 
od r. 801 do 1563, w którym to roku księżna Ma- 
rya Hohenzollern wyszła za Karola Harracha, od 
którego obecna głowa rodziny Harrachów w prostej 
linii pochodzi. Następnie cesarzewicz pojechał do 
Schónbrunu.

Wiedeń. Wczoraj po godzinie 5 popołudniu 
udał się cesarzewicz niemiecki do pałacu Augarten 
na obiad u arcyksięcia Ottona. W obiedzie wzięli 
także udział minister hr. Gołuchowski, ambasador 
ks. Eulenburg z małżonką, minister wojny Krieg- 
hainmer, osoby orszaku cesarzewicza i t. d. Wprost 
z pałacu Augartem odjechał cesarzewicz do teatru 
nadwornego, gdzie zajął incognito miejsce w loży 
dworskiej.

Londyn. Morningpost powiada, że niemiecki 
następca tronu, który rozpoczął podróże do głównych 
miast europejskich od Wiednia, wkrótce zapewne 
przybędzie także do Londynu, gdzie również może 
być pewnym tak samo gościnnego i serdecznego 
przyjęcia, nietylko ze strony rządu ale i ludności, 
jak we Wiedniu.
K urator galeryi sztuk pięknych w Dradze.

Wiedeń. N. W. TagUatt donosi, że kurato­
rem galeryi praskiej zostanie prawdopodobnie hr. 
Karol B o u q u o y.

K artel fabrykantów  zapałek .
Wiedeń. Fabrykanci zapałek zawarli kartel, 

celem eksportu zapałek na wschód, tj. do Turcyi, 
Azyi Mniejszej, Persyi i Arabii. Obecnie ceny zapa­
łek będą z tego powodu podwyższone.

Kongres m edyczny.
Berlin Rozpoczął się tu XIX kongres dla 

medycyny wewnętrznej. Przybyło 350 lekarzy, w tej 
liczbie wielu z Austryi.
Eksplozya w katolickim  kościele w Berlinie.

Berlin. Wczoraj w pułudnie podczas próby 
śpiewu w katolickim kościele św. Michała zdarzyła 
się z przyczyn dotąd niewyjaśnionych, eksplozya. 
Sklepienie kościoła oraz dach wieży zostały znacznie 
uszkodzone, a wszystkie szyby i część organów 
zniszczone. Dwaj chłopcy i jedna dziewczyna odnie­
śli ciężkie rany.

Słowa cesarza Wilhelma.
Berlin. Bdchsanzeiger pisze: Deutsche Tages- 

zeitung powtórnie omawia już raz zdementowaną 
wiadomość o słowach cesarza, dotyczących taryfy 
cłowej i przedłożenia kanałowego. Dziennik ten 
twierdzi, że cesarz wprawdzie owych słów nie wy­
powiedział, a tylko dopisał je na marginesie pewnej 
gazety. Jesteśmy upoważnieni do oświadczenia, że 
także ta wiadomość jest zupełnie bezpodstawną. Ce- 

‘ sarz ani w tej ani w innej formie nigdy podsunięte-
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I —go mu zdania nie wyraził, ani też kwestyi taryf 
ctowych nie uczynił zależną od losu, z jakim się 
przedłożenie kanałowe spotka w Sejmie pruskim.

Głos nacyonalistyczny o alłokucyi p a ­
pieskiej,.

Paryż. O alłokucyi papieskiej, wygłoszonej na 
cmegdajszym konsystorzu, pisze Librę Parole, że pa­
pież nie ograniczy się na samych ostrzeżeniach, lecz 
w danym razie przystąpi do czynu. Jak mówią 
w otoczeniu papieża, papież z d e c y d o w a n y  j e s t  
j d w o i a ć  n u n c y u s z a  z P a r y ż a ,  gdyby senat 
przyjął ustawę o kongregacjach. Gaulois pisze, że 
car i papież są ochroną republiki francuskiej w kon­
cercie europejskim. Przed kilku tygodniami otrzymała 
Francya ostrzeżenie ze strony Rosyi. Obecnie dał 
się słyszeć ostrzegający głos papieża; głos ten jest
0 wiele poważniejszym, niż ostrzeżenie Rosyi.

Wydalenia z Szwajcaryi.
Berno Szwąjcarskie. Rada związkowa za­

rządziła wydalenie sześciu obcych poddanych: prze­
ważnie Rosyan, z powodu współudziału ich w demon­
stracjach, jakie odbyły się przed rosyjskim konsula­
tem w Genewie dnia 5. bm.

Trzęsienie ziem i w Pol/i
Pola. Wczoraj w południe o godz. 1*25 dało 

się odczuć przeszło minutę trwające, dość silne trzę­
sienie ziemi.

Śnieg w kw ietn iu .
Felden (Styrya). Spadł tu wczoraj śnieg wśród 

błyskawic i grzmotów.

Burzliwe sceny podczas konfirm acyi.
Londyn. Podczas konfirmacyi nowego biskupa 

anglikańskiego Ingrama, zaszły w kościele burzliwe 
sceny a to wskutek protestu podniesionego przez 
antirytualistę Kensita, który zarzucał biskupowi, iż 
chce wprowadzić zwyczaje i obrz. rz. kat. kościoła. 
Kensit zmuszony był opuścić świątynię pod ochroną 
poliey i

Wiceminister ośw iaty w Rosyi.
Petersburg. Senator i tajny radca Mieszczą- 

niow został zamianowany towarzyszem ministra oświa­
ty Wanno wskiego.

K atastrofy kolejowe.
Petersburg. Pociąg pospieszny, którzy przy­

był wczoraj z Rygi, wykoleił się z powodu wyle­
wów w pobliżu Narwi. Z podróżnych nikt nie od­
niósł poważnego szwanku.

Petersburg. Pod Saratowem nastąpiło wczo­
raj zderzenie się 2 pociągów, przyczem 5 wagonów 
zostało zdruzgotanych, 5 osób utraciło życie, 6 od­
niosło ciężkie skaleczenia, a 15 lżejsze.
Głos rosyjski o galeryi praskiej i  nowych 

parach .
Petersburg. Journal de St. Petersburg, oma­

wiając założenie galeryi sztuk pięknych w Pradze, 
wychwala mądrość cesarza Franciszka Józefa, który 
złożył tern nowy świetny dowód swogo pojednawcze­
go  działania.

Również bardzo sympatycznie ocenia to pismo 
ostatnie nominacye członków Izby panów.

Delegaci am erykańscy u pap ieża .
Rzym. Papież przyjmował wczoraj senatora 

Cearna i sekretarza prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych, którzy przedstawili zażalenie prezydenta, że 
kongregacje popierają ruch rewolucyjny na Filipi­
nach przeciw Stanom Zjednoczonym. Mc Kinley 
prosi papieża, by wpłynął na kongregacje w tym 
duchu, aby zaniechały dalszych agitacji w tym kie­
runku.

Flota angielska we Włoszech.
Rzym. Angielska eskadra morza Śródziemne­

go uda się w połowie maja do Speeii pod Genuą, 
gdzie będzie obecną przy puszczeniu na wodę no­
wego pancernika włoskiego: „Królowa Małgorzata".

Cesarz Wilhelm jedzie  do Rzym u.
Londyn. Rzymski korespondent Daily Chro­

nicie donosi, że cesarz Wilhelm uda się z początkiem 
czerwca do Rzymu.

Waldeck Rousseau ive Włoszech.
Paryż. Prezydent ministrów Waldeck Rous­

seau udaje się Genui, a następnie do Werony, po- 
czom w niedzielę przybędzie do Wenecyi. Siecle pi­
sze, że podróż Waldeck Rousseau’a do Włoch ma 
również bardzo doniosłe polityczne znaczenie i jest 
uzupełnieniem zajść w Tulonie. Waldeck Rousseau 
podczas pobytu we Włoszech odbędzie konferencje 
z rozmaitemi wysokiemi osobistościami politycznemu

Delcasse w Petersburgu .
Paryż. Minister spraw zagranicznych Delcasse 

uda się uu Petersburga, gdzie zabawi od 22 do 27 
ui.u., będzie on tam na posłuch ■ u cara.

Podziękowanie prask. W ydziału kra j.
Praga. Tutejszy Wydział krajowy uchwalił

1 '-Minogi ośnie wysłać do cesarza telegram dziękczynny 
*■ powodu utworzenia w Pradze galeryi sztuk pię-
.hoych. _ _ _ _ _

Defraudacja w banku „Pii montis“.
To, co oddawnn byfo tylko przypuszczeniem,

0 czerń, szeptano tylko na uciio — malwersacya 
w banku zastawniczym „Pii montis“ została faktem 
urzędownie stwierdzonym.

Ks. kanonik Mardyrosiewicz, długoletni dyre­
ktor tej instytucyi z o s t a ł  w c z o r a j  - w i e c z o ­
r e m  a r e s z t o w a n y  i o s a d z o n y  w w i ę z i e n i u  
ś 1 e d c z e m p r z y  u l i c y  B a t o r e g o .

Pierwsze stadya tej sprawy w słabym tylko 
zarysie podaliśmy w wczorajszym numerze popołu­
dniowym — dziś nie ma już co ukrywać prawdy, 
trzeba ją  odsłonić smutną i nagą, zwłaszcza, że 
wkrótce stanie się ona przedmiotem rozprawy -sądo­
wej. Proceder, poprzedzający akt aresztowania był 
taki sam, jak przedstawiliśmy go wczoraj.

O brakach i nieporządkach w banku „Pii mon- 
tis“ doniesiono namiestnictwu, z jego też polecenia 
rada nadzorcza miała przeprowadzić szkontrum kas
1 majątku banku. Niebezpieczeństwo było bliskie, 
ale i ratunek nie był bardzo oddalony.

Przyjaciele ks. Mardyrosiewicza wiedzieli o 
tem, co się święci i myśleli o akcyi ratunkowej. Jak 
nas zapewniano, jeden z ormiańskich bogaczy 
w Czerniowcach ofiarował kolosalną sumę, ażeby 
tylko ratować honor. Ks. Mardyrosiewicz sam po­
psuł sprawę, bo wyszedłszy nagle, niby celem zała­
twienia chwilowego interesu — udał się do proku­
ratorii i tam sam się oskarżył o defraudacyę. Był 
w najwyższym stopniu zdenerwowany i twierdził, że 
bank, skutkiem jego lekkomyślnej gospodarki, po­
niósł szkodę 200.000 koron...

Wiemy już, jak oględnie i po ludzku postąpiła 
sobie prokuratorya — niemniej jednak cień pozostał 
i spowodował dalsze następstwa.

Tymczasem komisya szkontrująca, oczekując 
przeszło godzinę daremnie na powrót ks. Mardyro­
siewicza — wzięła się sama do szkontrowania. I — 
o dziwo! — wszystko znalazła w porządku. Po dy- 
letancku prowadzone szkontrum — dyletanckie wy­
dało rezultaty. Kontrolowano fanty „na wyrywki", 
bo o ścisłem badaniu nie było mowy — i na szczę­
ście, próbowane przedmioty zastawione, leżały na 
swojem miejscu. Stan rzeczy przedstawiał się w ten 
sposób, że, gdyby ks. Mardyrosiewicz nie był alar­
mował prokuratoryi, byłby jeszcze przetrwał i tę bu­
rzę, a przynajmniej bez głośnego sromu usunął się 
w zacisze.

Sprawa tymczasem poszła drogą urzędową.
Z polecenia sądu karnego do pomieszkania ks. 

■Mardyrosiewicza zgłosU się wczoraj rano sędzia 
śledczy p. Zawadzki i rozfymąęła się indugaeya. Ks. 
M. uspokoił się już nieco i począł powoli odwoły­
wać to, do czego głośno przyznał się w prokuratoryi. 
Gołosłowne zaprzeczenia jednak na nic się nie zdały. 
Potrzeba było faktów, a tych brakło niestety dla udo­
wodnienia niewinności.

Przesłuchanie trwało do południa, na godzinę 
w pół do 5-tej popołudniu otrzymał ks. Mardyrosie­
wicz wezwanie do sądu. Tymczasem przed oznaczo­
nym czasem w pomieszkaniu ks. M. zjawili się zło­
wróżbni goście, sędziowie śledczy p. Zawadzki, p. 
Muller, oraz dr. Wassung w towarzystwie ageuta 
policyi Finkelsteina. Indagacya poszła teraz inną 
nieco drogą. Księdzu M. kazano otworzyć szuflady 
biurek, przystąpiono do rewizyi...

Rezultat jej pod każdym względem kompromi­
tujący. Wśród stosu listów i innych szpargałów, 
znaleziono: c a ł y  s t o s  k a r t e k  z a s t a w n i c z y c h  
B a n k u  h i p o t e c z n e g o  i Ba  n k u k r e d y t o w e g o. 
Wśród tych papierów leżały Pi i ówdzie porozrzu­
cane etui z kosztowności, ale próżne, bez zawarto­
ści. Każda szuflada, każdy zakątek przynosił nowy 
szczegół, coraz to bardziej kompromitujący.

Ks. Mardyrosiewicz, wobec tych dowodów ja­
wnego nadużjrcia, mieszał się coraz bardziej. Przy­
znał się do nieprawidłowego postępowania z fantami, 
poręczonymi jego opiece, niemniej jednak przeczył, 
by Bank mógł ponieść z tego szkodę 200.000 koron.

— Przecież ksiądz sam podałeś taką wyso­
kość?

— Jakżeż panowie przypuszczać możecie szko­
dę o takiej wysokości, skoro cały kapitał bankowy 
wynosi zaledwie 30.000 — rzekł wymijająco.

Rewizya się skończyła. Rezultat jej sam był 
dla sędziego śledczego wystarczającym zupełnie, była 
jednak i inna sprawa, bardziej kompromitująca.

W kasie bankowej znaleziono książeczkę wkład­
kową Kasy oszczędności, opiewającą na 12.000 ko­
ron. Tymczasem okazało się, że na książeczkę tę 
włożonych jest zaledwie 200 zł. W jaki sposób 
powstała z tego pozycja 12.000 koron ? Oto na 
końcu sumy „200“ dopisano „0“ —* przedtem wsta­
wiono ,1 “ i suma wzrosła o trzydzieści razy... Za­
wartość kasowa „na oko* w niczein się nie zmie­
niła — brakowało w niej jednak w rzeczywistości 
11.600 koron w gotówce.

Wobec tak namacalnych dowodów zbrodni — 
wszelkie wahanie się ustało.

W zamkniętej karecie przewieziono k3. Mardy­
rosiewicza do sądu karnego, gdzie chwilę jeszcze 
trwało przesłuchanie, poczem, o godzinie trzy kwa­
dranse na 8 dyrektora Banku powierzono opiece 
klucznika. Zamknięto go w celi nr. 21, gdzie już 
przedtem umieszczono; Adamskiego, Thumena, pó­
źniej zaś Nowickiego.

W chwili, jefdy mu oświadczono, że jest are­

sztowany — zbir-]} tylko więcej, zresztą przyjął ten. 
cios z rezygnacją. *

A teraz kwestya, na co obrócił ks. Mardyro­
siewicz lak znaczne pieniądze, skąd urosła tak po­
ważna choć wciąż jeszcze przypuszczalna tylko su­
ma 200.000 koron ? Dokładnie bowiem sumy tej dziś 
określić jeszcze nie można, wobec uciążliwego i 
dłuższego czasu, wymagającego szkontrum.

Ks. Mardyrosiewicz miał bowiem wcale zna­
czne dochody, a wydatki? Były rozchody sekretne, 
poza tem gra, w karty i niczem nieusprawiedliwiona 
lekkomyślność. Bez rachunku rzucał pieniądzini idąc 
na lep prośby pierwszego lepszego przyjaciela, któ­
ry prosił choćby tylko o „żyro" na wekslu. Poczęły 
się gromadzić niedobory, okazała się konieczna po­
trzeba przeprowadzenia szybkiej akcyi ratunkowej, 
a ta urzeczywistniona w sposób dorywczy, przyno­
siła nowe straty.

YV banku „Pii rnontis" dyrektor instytucyi jest 
zarazem taksatorem. Mówią, że początkowo ks. M. 
tracił bardzo wieie z powodu tego, że nie znał się 
na precjozach, podawanych do zastawów. Za złote 
przyjmował przedmioty, które były tylko iinitacyą 
złota, tak samo imitacje drogich kamieni przyjmował 
za prawdziwe. Często czynił to z rozmysłu, często­
kroć dawał na zastaw wyższą sumę, aniżeli było 
można i w ten sposób działał na szkodę banku, bo 
dopiero przy licytacji poznawano się na stracie i na* 
falsyfikatach.

Gdy potrzeba było pomyśleć o sanacji intere­
sów swoich bezpośrednio a pośrednio banku, ks. M. 
rzucił się ua pole przedsiębiorstw. Nafta okrzała 
mu się w kolorach różowych przyszłości, zdawało 
mu się, że stąd przybędą znaczne dochody, któ­
re pozwolą mu wybrnąć z kłopotów. Nadzieje za­
wiodły. Nafta nie wytrysła strumieniem, inne, pry­
watne przedsiębiorstwa, prowadzone na spółkę, w któ­
rej zawsze topił część kapitałów — przynosiły coraz 
to nowe niedobory. W mieście mówiono w ostatnich 
czasach głośno o życiu i długach ks. Mardyrosiewi­
cza — wreszcie przyszła katastrofa.

*
Po powrocie z prokuratoryi, onegdoj jeszcze, 

ks. Mardyrosiewicz zawezwał do siebie dra Dwernic­
kiego i długi czas z nim konferował. Był nadzwy­
czajnie zdenerwowany i odsłaniając rąbek smutnej 
prawdy — i czarnego jutra, które przeczuwał — 
miał łzy w oczach i prawdziwą skruchę w sercu, pro­
sił dra Dwernickiego, by zechciał przyjąć jego 
obronę.

Bank „Pii montis“ jest najstarszym z galicyj­
skich banków. Założony przed stu przeszło laty 
przez cesarza Józefa II. miał on stanowić fundusz 
kościoła ormiańskiego. Powszechnie zażywał bank 
ten bardzo dobrej sławy, a to z powodu nadzwy­
czajnego porządku, jaki tam panował, oraz, z powo­
du bardzo niskich procentów, jakie pobierano.

Fakt nadużyć, jakich dopuściła się jednostka, 
nie osłabi może zaufania do instytucyi, ponieważ, 
jak się dowiadujemy i jak nas zapewniano, prywatne 
osoby nie poniosą żadnej straty. Poniesie ją tylko... 
kapituła.   - .

Depesze z ostatniej chwili.
Jesienne manewry.

Budapeszt. Bud. Cor. donosi, że tegoroczne 
manewry cesarskie odbędą się między 10 a 18 wrze­
śnia w okolicy, gdzie się spotykają rzeki Dunaj i 
Drawa. Przed manewrami nastąpi w komitacie Ve- 
sprimskim wypróbowanie nowych dział w obecności 
cesarza.

Wolność łub zgon.
Bruksela. Prezydent Kruger oświadczył depu- 

tacyom, że nie można się spodziewać prędkiego za­
kończenia wojny połud.-afrykańskiej, gdyż dowódcy 
boerscy trzymają się twardo zasady: „Wolność lub 
śmierć".

Wiedeń. Ministrowie węgierscy Szell i Lu- 
kaes odjechali wczoraj z powrotem do Budape­
sztu.

K I I O N I K A .
Dziś w  teatrze: „Wesoła dwójkaM, operetka

w 3 aktach C. M. Ziehrera,
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 

było - f  2° R.

Konfiskata Wczorajszy numer Wieku XX. 
uległ konfiskacie prokuratoryi państwa.

W sprawie instalaoyi wodociągowych,
odnośnie do naszej notatki donoszą nam, iż dyrekeya 
Zakładu wodociągowego przytrzymała na dworcu cały 
wóz lekkich rur wodociągosvyeh wyrabianych w Wę­
grzech i pociągnęła jego odbiorcę do surowej odpowie­
dzialności.

Zastępcy fabryk węgierskich grożą interpelacyą 
w Sejmie węgierskim! uważając niedopuszczanie tych 
za nieodpowiednie uznanych rur za sekowanie wyrobów 
węgierskich. Bardzo to ładnie ale, że bliższa koszula 
ciała, niż futro, powinien energiczny! nasz magistrat 
ścigać dalej wyroby partackie, narażające nas na straty 
i niebezpieczeństwo, choćby się Sejm w Peszcie nań 
poguiewał.



„SŁOWO POLSKIE “ Nr. 180 z dnia 18 kwietnia 1901. 3

Z b i to U iiizrz  w  m a s c e . Zbrodnię popełniono 
w Paryżu, 13 kwietnia, wśi.ni szczegółów ogromnie 
tajemniczych. Panią Ludwikę Kolb, osobę 39-letuią, 
należącą do niedawna do światka artystycznego, napadł 
w jej pomieszkaniu jakiś zamaskowany człowiek. Pani 
Kolb mieszkała w elegauckim, z ośmiu pokoi złożonym 
apartamencie przy uvenue Henri — Martin pod nr. 29, 
Służbę jej stanowiła garderobiana Magdel ta Foureade 
l mechanik automobilu Albert. Albert stolo vvał się tylko 
u pani Kolb, a garderobiana po ukończeniu swych obo­
wiązków, udawała się do swego pokoju na T piętrze, 
tak, że ona znajdowała się sama w ogromnem pomie­
szkaniu. Z tego skorzystał zbrodniarz. W jaki jeduak 
sposób dostał się do jej apartamentów uarazie jeszcze 
nie stwierdzono. W dniu krytycznym, ostatnim gościem 
u pani Kolb był lekarz paryski dr. Sehulzberger. 
Po jego odejściu, zamknęła oua wszystkie wyjścia i 
położyła się spać. Około godziny 3 w nocy zbudził ją 
podejrzany szelest. Mechanicznie odkręciła lampę ele­
ktryczną i wtedy zobaczyła na dwa kroki przed sobą 
jakiegoś zamaskowanego człowieka. Zamaskowany za­
czął jej zadawać straszne razy workiem, napełuionym 
piaskiem. Gdy worek wskutek silnych uderzeń pękł, 
rozbił zbrodniarz szklankę na głowie nieszczęśliwej pani 
Kolb, zakrwawiając ją strasznie. To jeduak strasznemu 
człowiekowi jeszcze nie wystarczało. Chwycił za cze­
repy szklauki i zaczął niemi zadawać bezbronnej 
straszne rany. Ta miała jeszcze tyle siły, że wysko­
czyła z łóżka i zaczęła go prosić o litość. Ostatecznie 
jednak nieszczęśliwa padła bez śladów życia u stóp 
swego łóżka.

Ale na szczęście sąsiedzi usłyszeli krzyki pani 
Kolb. Jedeu z nich p. Tarel pobiegł po dozorcę i obaj 
chcieli się dostać do jej pomieszkauia. Drzwi jednak 
były zamknięte. Pobiegli więc po policyę. Na szczęście 
znalazła się szybko, a gdy wrócili zbudzoną już była 
też garderobiana, która ich puściła przez drzwi dla 
służby.

Policyanci weszli z rewolwerami w ręce: Zbro­
dniarz siedział w fotelu i opatrywał sobie rękę, ska­
leczoną czerepem szklanki. Bez oporu i bez słowa dał 
się aresztować. Przywołani lekarze mogli tylko stwier­
dzić śmierć pani Kolb.

Zbrodniarz jest Anglikiem, a nazywa się Smith; 
nie chce on wyznać, w jaki sposób dostał się do po­
mieszkania.

Morderstwo to, dokonane z bezprzykładną dziko­
ścią, wywołało ogromne, a całkiem naturalne obu­
rzenie.

R epertuar teatru miejslciego we Lwowie:
We czw artek 18 b. m.: „W esoła dw ójka", operetka w 3 

aktach C. M. Ziehrera.
W  piątek 10 bm. po ra z  czwarty: „Życie, na żart", sz tu­

ka w 5 aktach Gabryeli Zapolskiej.
W  sobotę 20 bm.: „M anon", opera w 4 aktach L. Masse- 

ueta. Trzeci i przedostutni występ Ireny Bohuss.
W  niedzielę 21 b. m. o godzinie 37a popołudniu po ce­

nach zniżonych: „Fatynicu1*, operetka w trzech aktach Franciszka 
Souppe'go.

Krajowe targi na trzodę.
Piszą nam z Krakowa:
Nie potrzeba zdaje się doYyodzić, jakie znacze­

nie dla kraju naszego ma hodowla bydła i trzody i 
związany z nią wywóz z kraju. W szak wywóz trzo­
dy przedstawiał do niedawna poważną kwotę 50 mi­
lionów koron rocznie; od kilku lat nastąpiło obniże­
nie wywozu do kwoty 40 milionów. Zatem poważną 
kwotę 10 milionów koron straciło już rolnictwo na­
sze, a dalsze zmniejszenie wywozu nie jest wyklu-

“ P O N A D  S I Ł Y .
P O W I E Ś Ć

Napisał

S E T 7 7 E E .
(Ciąg dalszy).

Lewica ostatnie wyrazy przyjęła oklaskami. 
Prezydujący w ankiecie prezes „Koła** zadzwonił, 
powstał* i rzekł do Tadeusza:

— Odbieram panu głos...
— Skończyłem, rzekł Tadeusz, a zatem próżna 

pańska fatyga.
— Do głosu zapisany doktor Suess.
Powstał profesor, rozbawiony mową Tadeusza

i jego dowodami.
— Niema wątpliwości, oświadczył, że falsyfikat 

istnieje, że Węgry sprowadzają do Austryi czystą 
naftę, płacąc za nią cło, przypadające od surowca, 
a zatem ośm razy mniejsze. Tym sposobem niszczą 
skarb państwa i rujnują jedyny przemysł naftowy 
w Europie, jaki posiada Galicja. Tych faktów nie 
potrzebuję dowodzić, bo już dowiedzione, a panu 
prezydującemu oszczędzę przykrości odbierania mi 
głosu...

Wesołe szumy przeszły przez salę.
— Aby raz tym machinacyom koniec położyć, 

nie zajmujmy się jakością surowca, t> nas nic nie 
powinno obchodzić, choćby nawet surowiec kaukaski 
posiadał 99 procentów czystego produktu. Nas, kon­
sumentów, obchodzi nafta, i dla tego stawiam wnio­
sek.

Uciszyło się, pióra Reporterów dziennikarskich 
zaskrzypiały:

czone. Ucierpiał również handel trzodą; krajowi 
handlarze cierpią bardzo wskutek tego, że wytwo­
rzyła się na wielkich targach w Wiedniu i Pradze 
niezliczona liczby pośredników targowych, tak zwa­
nych komisyonerów^ którzy za swoje, co najmniej 
wątpliwej wartości pośrednictwo w sprzedaży towa­
ru poza granicami kraju kużą sobie drogo płacić. 
Kupiec zaś tutejszy, zdany na łaskę i niełaskę ta­
kiego komisyonera, nigdy nie jest pewnym ani jego 
rzetelności przy sprzedaży, ani powierzonego mu 
mienia. To też w ostatnich latach mnożą się upa­
dłości firm handlowych, zajmujących się handlem 
trzodą. Na dobitek inne kraje koronne zamknęły się 
przed dowozem trzody z Galicji, co niemniej nader 
szkodliwie oddziałać musiało na producenta i handla­
rza krajowego.

Gdyby te fatalne stosunki miały potrwać dłu­
żej, musiałyby doprowadzić do kompletnej ruiny dro­
bnego szczególniej rolnika, czerpiącego przeważnie 
gotówkę ze sprzedaży trzody, jak niemniej setki tu­
tejszych handlarzy i tysiące ich pomocników.

Rolnicy i handlarze podnieśli więc rozpaczliwy 
głos, domagający się ratunku i zmiany obecnych fa­
talnych stosunków. Szczególniej handlarze rozwinęli 
żywą akcyę, chcąc uwolnić się od zabójczego zapa­
nowania nad nimi komisyonerów wiedeńskich, pra­
skich i inorawsko-ostrawskich, ho kupiec tutejszy nie 
jest w stanie zajmować się zakupnem towaru w kra­
ju, a równocześnie pilnować jego sprzedaży po za 
granicami kraju, jest więc wprost narzędziem w ręku 
komisyonerów.

Kilkuletnie skargi handlarzy, upadek hodowli 
trzody w kraju, zamknięcie granic innych prowincyj, 
zwróciły nareszcie uwagę rządu na Galicyę. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych powzięło zamiar urzą­
dzenia w Krakowie i w Biały, w dawnych zakładach 
kontumaejrjnych, 2 do 3-dniowej obserwacyi trans­
portów nierogacizny. Nad projektem tym zastana­
wiały się obydwa krajowe Towarzystwa rolnicze 
oraz handlarze trzody i zgodnie doszli do przeko­
nania, że wystarczy, jeżeli Rząd zaprowadzi 24-go- 
dzinną obserwacyę, czyli tak zwaną nadkontrolę, 
z tym wszakże bardzo ważnym dodatkiem, aby 
w obydwóch wzmiankowanych miastach z n a d k o n -  
t r o l ą  p o ł ą c z o n e  b y ł y  t a r g i  k r  a j  o we ,  
dająca tern samem innym prowincyom rękojmię, że 
stąd odchodzić będą powtórnie zrewidowane, całkiem 
zdrowe transporty trzody.

Targi takie przedstawiałyby nietylko wielką 
korzyść dla wywozu, a więc dla produkcyi, ale i 
dla krajowych liandlarzy, gdyż pozwalałyby im wy­
dobyć się z wyzyskujących rąk komisyonerów i do­
prowadzić towar bezpośrednio w większych i mniej­
szych partyach na tsfrgi krajowe przy należytem 
zabezpieczeniu swego mienia.

Wbrew fachowym opiniom obu krajowych To­
warzystw rolniczych i bezpośrednio interesowanych 
liandlarzy, przeciw targom krajowym, a szczególnie 
przeciw 24-godzinnej obserwacyi. w Krakowie i Biały 
oświadczyło się galicyjskie Towarzystwo weterynar- 
skie, do którego z prośbą o opinię zwrócił się za­
rząd główny Towarzystwa kółek rolniczych. Opinię 
swoją motywuje Towar: ystwo weterynarskie głównie 
tem, że kontumacya może wytworzyć ogniska zarazy, 
jak to wykazało doświadczenie z byłymi zakładami 
kontumacyjnymi w Krakowie i w B iały ; że pod 
względem handlowym spadną na towar wywozowy 
nowe ciężary i ryzyko, które mogą drobnego han­
dlarza doprowadzić do upadku; że dla producenta 
spowoduje obniżenie ceny towaru o kilka centów na 
kilogramie żywej wagi i że koszta tego ekspery­
mentu poniesie producent (mały właściciel).

— Ocalimy naitę! Po ścisłem obliczeniu można 
postawić następujące cyfry :

1) Za wprowadzenie sto kilo czystej nafty do 
państwa austryaeko-węgierskiego płaci się dziesięć 
guldenów w złocie czyli 12,50 w papierach.

2) Nafta, wydystylowana w A u stro-Węgrzech 
z obcego surowca, zapłaci w złocie ośm guldenów 
czyli w papierach dziesięć.

3) Nafta, wyprodukowana z surowca krajowego 
galicyjskiego, zapłaci podatek konsumcyjny 6.50, a za­
tem o 3 złr. 50 ct. na cetnarze mniej, aniżeli nafta, 
dystylowana w państwowych rafineryach z surowca 
obcego.

Profesor skończył, nastało poważne milczenie. 
Tadeusz powstał i rzek ł:

— W imieniu kolegów moich tu obecnych, a mam 
nadzieję i imieniem kraju — przyjmuję — skłonił 
się Suessowi i siadł.

Towarzysze Tadeusza zgodzili się.
—■ Przyjmujemy oświadczenie kolegi, bo wniosek 

ten może uratować nasz przemysł.
— My nic przeciwko wnioskowi nie mamy, ode­

zwał się głos z lewicy Koła — jest wyborny i spra­
wiedliwy.

Zrobił się szmer, zmieniający się w wesołą 
wrzawę. Prezes Koła polskiego a przewodniczący ko- 
misyi zadzwonił — uciszyło się.

— Posiedzenie przerywam na pół godziny dla 
możności poufnego porozumienia.

Wszyscy powstali, prócz reporterów, kończących 
notatki. Polscy członkowie ankiety złączyli się z Niem­
cami, prawica z reprezentantami rządu, Tadeusz 
rozmawiał z Suessem, prezes Koła z Wagemnannem 
i szefem sekcyi. Wagenmaun cłnyytał się za głowę, 
szef sekcyi ciskał z oczu pi«gtTny. Czuć było w po­
wietrzu, że walka wybuchnitj że Niemcy z lewicy

To są najważniejsze zarzuty galicyjskiego Tow. 
weteiynarskiego. Na szczęście wszystkie nieuzasa­
dnione, z doświadczenia bowiem wiadomo, a cyfry 
o tem najlepiej przekony wują, że byłe komtumacj^e 
w Krakowie i w Biały nigdy nie były ogniskiem za­
razy, a przyczyniły się do tego, że zaraza pyskowe- 
racicowa w kraju wygasła,, wybuchła zaś z całą silą 
dopiero po zniesieniu zakładów kontumaeyjnych i spo­
wodowała zamknięcie grauic innych krajów koron­
nych przed dowozem trzody z Galicyi.

Jeżeli idzie o interes krajowych handlarzy, to 
może on być najlepiej zabezpieczony, jak to już na 
początku zaznaczyliśmy, przez projektowane założe­
nie targów krajowych, na które będą mogli sami 
doprowadzić każdy transport trzody i tu go sprze­
dać bez pośrednictwa komisyonerów. Zresztą sami 
handlarze uznali korzyści i potrzebę zaprowadzenia 
24-godzinnej nadkont-roli i zaprowadzenia targów 
krajowych, a chyba oni sami lepiej wiedzą i czują, 
co dla nich pożyteczne, aniżeli galic. Tow. wetery­
narskie.

Najefektowniejszy wreszcie przychodzi zarzut 
gal. Towarzystwa weterynarskiego, żo z powodu za­
prowadzenia 24-godzinnej obserwacyi, połączonej 
z targami krajowymi, nastąpi obniżenie ceny towaru 
o kilka centów na kilogramie żywej wagi. Zarzut 
ten jest najsłabszy, zgoła pozbawiony podstawy. Na­
prawdę bowiem, koszt utrzymali i a sztuki na targach 
krajowych przez 24 godzin wyniesie 60 halerzy; po 
za tem nie spadnie ani. na handiarza, ani na produ­
centa żaden dodatkowy ciężar i dlatego nie można 
mówić o jakiemkolwiek obniżeniu ceny towaru dla 
producenta, to znaczy dla drobnego rolnika.

Można więc sądzić z całą pewnością, że zarząd 
główny Towarzystwa Kółek rolniczych nie podzieli 
opinii gal. Towarzystwa werynarskiego, szkodliwej 
dla krajowej produkcyi, dla małego rolnika, dla kra­
jowego handlarza, a korzystnej jedynie dla wiedeń­
skich i praskich komisyonerów, przeciwnych utwo­
rzeniu krajowych targów na trzodę i stanie na sta­
nowisku, zajętem zgodnie przez oba krajowe Towa­
rzystwa rolnicze i przez krajowych handlarzy.

D e p e s z e  h a n d le  w e .
Z targa pieniężnego.

W i e d e ń ,  18 kwietnia Zamknięcie wczor. giełdy popo- 
Notowano: Akcye austr. Żaki. kredytow ego 702*25, Akcye w eg. 
Zakładu kredytowego 704 —, Akcye anglo-banku 284 —, Akcye 
Unionbutiku 566*—, Akcye Landerbatiku 425 50, Akcye Bank- 
vereinu 4 9 4 '—, Akcye Bodencredit 952 -  , Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — *—  Akcye koiei państw ow ych 697 25, Akcye 

-koleipołudniow ych 102*—, Akcye T ram w ay A. 296-— , B. 2 91 '—. 
Akcye kolei Elbethal 518*50, Akcye kolei póło. 6205 — , Akcye 
kolei czeril. — *— Akcye Alpiny 486 50, Akcye Kima M urany i 
512*— , Akcye Prag. Tow arzystw a żel. 1818*—, Akcye Fabryki 
broui 310*—, Akcye tureckie tytoniow e 290*60, Oblig. węg. in i 
92*76, kenta majowa £8 40, Austr. ken ta  koronowa 97*50, 
Węg. kenta koronowa 92‘95, 50 I. Listy Tow. kred. ziem
91*50, 4 proc. listy Banku kraj. 92*—, 4Va prc. Banku kraj.
99*—, 4 prc. listy Banku tup. 90*—, 4,/s prc. listy Banicu
hip. 98*25, 5 prc. listy Banku hipot. 109*75, 4 prc. Gal. Oblfg. 
propinac. 96*25, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 18!)!? i. 9 2 9 0 , 4 prc. 
Pożyczka m. Lwowa 8 7 '— , Losy tureckie 108*— , Marki ! 17*02, 
Hubie 253*75.

Usposobienie po silnym przebiegu zamknięcie rezerwo­
wane z pow odu słabszych notow ań z Berlina.

I t e r l l u ,  18 kwietnia. Przy eamkulęchi wczoraj, gleb 
dy : Kredyty 219*90, Stuutsbafiny 149 —, Dlscouto Commi-
dit 184*25, Berlin. Tow. haudl. 152*50, Laura 212 25 Uoclmmer 
1 9 S —, Kolej półn. wschodnio pruska 87*40, Ruble za gotówkę 
216*05, Kolej warsz.-w ied. — *—, "Kolej morza śródziem nego 
99*—, Kolej Meridioual 135*25, Losy tureckie 111*50, kenta 
włosku 96*20, „H »rpener“ kopalnie węgla t'77'25, Kolej Ma* 
rieuburg-M ławka 72 75, Konsolidation 330*—, Lombardy 25* 
Kolej Henry 103 25, Niemiecki bank narodow y t27 10, Knnuda

będą bronić przemysłu galicyjskiego, a Polacy z pra* 
wicy wraz z rządem niszczyć i zabijać lun przemys* 
na korzyść Węgrów i siedmiu milionerów aiistryaękich» 
a na szkodę skarbu państwa i upadek kraju.

Na ponownie otwartem posiedzeniu sformuło­
wany wniosek Suessa poddano pod głosowanie. Prze­
szedł znaczną większością. Glosowali przeciw niemu 
urzędnicy austryaccy, mężowie zaufania i członkowie 
prawicy Koła wraz z chudą, a długą ekscelencją, 
swym prezesem.

— A zatem, wniosek posła Suessa przechodzi 
do parlamentu — rzekł przewodniczący — ankieta 
skończona.

Na to powstał szef sekcyi, dziękując prezesowi 
za przewodnictwo rozumne i „bezstronne**. Reporte­
rzy wypadli z sali. Polacy dziękowali Suessowi za 
wyratowanie ich i półmilionowej ludności polskiej i 
ruskiej od ruiny i nędzy.

Na sali po wyjściu prezesa ukazał się pan 
Edward. Uchylił się od wyboru do ankiety. Jako so­
lidarnie związany członek prawicy nie mógł stawać 
w opozycyi przeciw prezesowi swemu i kolegom, a 
znowu nie chciał głosować na zgubę własnych inte­
resów. On to w tajemnicy postarał się o dowody 
sprowadzenia falsyfikatu przez Wagoumanna do swej 
fabryki. Był duszą spisku, dzielnie pomagał Tadeu­
szowi, lecz również i zręcznie się kryć potrafił. Zo­
baczywszy się wśród swoicłi, zaczął siarczyście de­
klamować, dowodzić i grozić rządowi i jego ma* 
melukom !

— Tadziu, my się nie damy, przy tobie stanie 
cały kraj, jak jeden inąż, cały Sejm, prawica Kota 
rffusi ustąpić... W  parlamencie czoka nas zwycięstwo.

(C. d. «.)•



r„SŁOWO POLSKIE* Nr. 180 z dnia 18 kwietnia 1901.

Profered 92‘10, Akcye żeglugi hainbur«kiej 123*30, Kurs w ar­
szawski — .

P r a s i k r u r i ,  18 kwietnia. W osorajsza giełd* wieczorna 
Kiudy.y 220 — Stuutsbahny 1 4 9 5 0 , l.oinbardy — — , Alplny 

‘140’— Anstryncka renta papierow a 93*10, Austr. srebrna renta 
97 80 Austr. zlotu renta 10005  Węgierska złota renta 99*10 
Unionhfinki — *—, Akcye elektr. — *— Koloj pólu.-zacii. 122*60.

Usposobienie silna.
B ls i iS a p e s z t ,  18 kwietnia W czor. giel. Austr. kredyty. 

701 50,, W ęgierska pożyczka premiowa 174*50, Węg, kredyty 
7r3*— , Węg. bank hipoteczny 447*—, W ęg. bank eskontowy 
448 —, 4-procentow a renta 117 30, Węg. bank kom m ercyonalny 
2 5 1 5 , Akcya elektryczne 251*—, Węg. bank dla przem ysłu 
i handlu 1 4 5 — , Węg. ren. koronowa 92 90, Austr. renta złota 
117*75, Austr. ren ta  koronowu 97*35, Peszteńska kolej m iastow a 
584 — Elektr. kolej miejska 308*, Gana St Co. 3100, Salgo 
Turiuuer 611*— , Rinm Muruny 512*50, Austro W ęgierska kolej 
państw ow a 697 60, Kolej południow a 102 — .

I t e r l l n  18 kwietnia. W czor. giełda wiecz. (Nachboerse). 
Kredyty 219*90 Staatsbahuy 149*— , Lombard" 25 ~  . Ros. ban ­
knoty (ulł.) 216*05, Disconto Comaudit 184 60. Kolej T rans- 
Walska: 1899 r  certif — *— .

Usposobienie silne.
18 kwietnia W czorajsza giełda wieczorna : 

Kredyty 219*85, Lombardy 24*75, Statsbahny 149*— . Austr 
złota renta 100*—, W ęgierska złotu renta 98 90 Srebro — *— 
płacono, — *— żądano — *—. Srebrna renta  97*70 Włoskie 96*—. 
Losy z 00 r. 141*— . ’

Usposobienie spokojne.
I * « r y 4 ,  18 kwietnia. W czor. giełda Cred. foncler — *—

4 proc. pożyczka rum uńska 1806 r. 77*— , Grecka pożyczka 205 — 
proc. hiszpańskie Rxter*eurs 73*22.

Usposobienie silne.

T a r g  z b o ż o w y  i  t o w a r o w y ,

W i e d e ń ,  17 kwietnia (Giełda zbożowa). Na koucu 
dzisiejszej giełdy sprzedaw ano żyto na wiosnę 7*97 do 7*96, 
żyto na maj-Czerwiec 7*86 do 7*87, żyto na jesień 7'C4, owies 
na wiosnę 6*99 do 6*88. Zresztą niezmienione.

fiI«8<l!t|>cfiJ2t, 17 kwietnia. Pszenica na kwiecień od 
7*63 do 7*54, na maj 7*58 do 7*59, na październik od 7*64 
do 7*65, żyto na kwiecień od 7*66 do 7*68, żyto na październik 
6*63 do 6.64, owies na  kwiecień od 6*65 do 6*60, na paździer­
nik 5 58 do 5*59, kukurydza na maj od 5*18 do 5*19, na lipiec
5 31 do 5*32, Rzepak na sierpień-w rzesień 12*00 do 12*70.

Spokojna.
Pochmurno.

W ie d e ń , 18 kwietnia. Cukier (słaby) 23*30. 
do —•— Nafta galicyjska . (niezmieniona); Spi­
rytus (słabo) 40*20 do — *—. Tend. słaba.

Berłiu, 18 kwietnia. (Wczorajsza giełda wie­
czorna). Banknoty austryac. 84*90, Spirytus 44*20.

Paryż, 18 kwietnia. (Wczorajsza giełda koń­
cowa). Trzyprocentowa renta 101*27; Mąka 23*45.

. Frankfurt, 18 kwietnia. Austr. kred. 220.— , 
(kurs kwietniowy), Laura 210*80, Disconto 184*25, 
Koleje państwowe 149*50; Al piny — *—.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

S  t a n  i s l a w  K o  a § o  w § k  i.

D r o b n c .o j j lo m fc M
W i k t  d o m o w y  sn sa czm y  

na św ieżem  m aśle, po  
u m iarkow an ych  eonach, ul. 
S karbkow ska  16. 2067
M D ie r w s z y  K r a j o w y  z a -  

K la«i w yrobu  g o rse tó w . 
L w ów , Jag ie lloń ska  2 I  p.

2125
j ^ g l y u  w o d n y  z trzydzie- 

stomorgowym stawem  
z domem mieszkalnym i ogro­
dem do sprzedania. Zgłoszenia 
pisemne przyjmie biuro dzien­
ników Plohna we Lwowie pod 
„Z. Z.* 2297

G JF arzątlcę do w ięk szeg o  
p rze d s ię b io rs tw a  z  kau- 

c y ę  1 0 . 0 0 0  koron p o szu k u ­
j e i się. fach ow e uzdoln ien ie  
n iepotrzebn e. Z głoszeń , pod  
„ W . Z. 410“ p .-r . L w ów . 2352

C p ó ln iK a  do bardzo intratne- 
G go interesu z większym  ka­
pitałem, który otrzyma zabez­
pieczenie hipoteczne, poszuku­
je się. Bliższe szczegóły H, S. 
312. Lwów, p. rest. 2353

Drukarnia „SŁOI! POLSKIEGO” we Lwowie
C h o rą żczy zn a  17—1 9 , 

przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wobodząoe i wykończa takowe szybko, czysto 

i  po umiarkowanej cenie.

7 a  b e z c e n  dwie maszyny 
pończoszkowe do sprzeda­

nia. Mochnackiego 3 I piętro.
2355

jp i& a r c e la  budow lana 877 
sążn i k w ., o dw óch  fro n ­

tach na W ólce  do sp rzed a ­
nia. T am że pom ieszkan ia  le ­
tn ie  do w yn a jęc ia . B liższa  
w iadom . ul. W ulecka, W illa  
A lsn er . 2364

J p  ; c z a K o w s lc a  4 , fron to- 
JfLA w e m ieszk a n ie  3 i  2 p o ­
k o je  z  n y żą  i  kuchnią od 1 
m aja  do n a jęcia . 2404

A n t o n i n a  G a w l i k o n -
s k a  p o szu k u je  sw eg o  

brata E razm a lub tegoż d z ie ­
ci i  p ro s i a b y  napisać do n ie j  
p o d  a dresem . L w ów , ulica 
S y k s tu sk a  liczba  10. 2417

Kurs giełdy wiedeńskiej
Z dmą 17 kwietnia 1901 t.

Kursa w szelkich  alccyj i różnych lo­
gów, notow ane są  „od s z t u k i *  w walucie  
koronowej. „

O g ó ln i  « ilu g  p n ń g tw n .
płacą tą d a ją

i  papierowa • 5 » .
u srebrna . . . .  i . 
•  roku 18&4 po 250 zł. nik, *o/a .

18G0 po 51)0 zł. w#( 5°/o .
" 18li0 po 100 zł. 5°/o . .
* 1864 po 100 zł. .

98.40
98*10

4 82-:— 
14075 
369*60 
207—-

98 60 
98-30 

184 — 1417ó 170 50 209 —

O lu *  g > n ń u tw n  Kł r a j ó w  w Kadzie puństwa 
reprezentowanych.

iiits ałotn wól. od pod. 40/(1 stu 100 a., 
nta mo)»» od l'od- 4"/o «a 2UU kor. . 
tnta itineat- «*«»ń‘* 8l/»u/c sta 200 kor..

117-75 117-95
97 50 67-70
84 00 84-25

O b lig a c je  kole jow e .
Kol. Arcyk», Albrechta aft MO •(. 4<>/q , 
Kol. Cesarzowej Elżbiety w złucie wolno 

od podatku ra 100 zł. 4u/o .
Kol. Cesarza Pnuiciaaka Józefa za JOOał.

........................
Kol. Arcyks. Kudolfa w wat. kor. woleg 

od podatku za 2ij0 kor. 4fl,o 
Kolej Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostempł, akoye) 6°/o . ;

O b l i g a c j e  pł< trtw gień«(W A  (kolejowe).

05.30 96 30

115-50 116.30

121-60 122-50

96-50 90--.

4 2 9 .- 4 3 1 ..

KoL Arc. Albrechta za 300 zł; 50/0 ,
w zlocie za 200 zł. 5°/» ; ;

,  bukowińskie lokal, za 200 koron
4u/ 0 ............................................

Kol al. K arola Ludwika aa 200, 100at. ^

Iwotrakoczern.-jasBkiej a r .  189iaa •
Kor. 3 pr.

i lakiery
poleca najtaniej

W . C Z O P P
najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów

Lwów, Żółkiewska 2.
(Telefon 286) 13

C e n n i k i  g r a t i s  i I r a u o o .

=  Rok założenia 1843. =s 

i : J u c  p a ń n t w a  krajów korony węgierskie
W Cg. ałoln renta aa 100 at. 4°/u. .
Węg. routa kor. wolna od pod4K'Vo 
Poż. kol. z 1889 r. 4V*°/« li>» »
Węg. obi. IMsy za *00 *1. * pr.

s po4pron.iov.ft sa 100 al. ,. . . aa 50 at. i

ilć for  Ł u b ie ń c e  ko­
ło  S tr y ja , p o szu k u je  

do n a tych m iastow ego  p r z y ­
ję c ia  :

1) je d n e g o  suIjsan K ta  la -  
s o w e g o  do sam o istn ych  p o ­
m iarów : w arim kfc Z najom ość  
j ę z y k a  p o lsk ieg o  i n iem ie­
ckiego, tu d z ie ż  ukończoną  
w y żs z ą  szk o łę  la s o w ą ;

2) je d n e g o  l e ś n e g o  z w a ­
ru n kam i zn a jo m o śc i ję z y k a  
p o lsk ieg o  i  n iem ieck iego  tu ­
d zie ż  g o spodark i leśn ej.

O ferta  ja k o te ź  o d p isy  św ia ­
dectw , k tó ry c h  s ię  n ie  z w ra ­
ca, w n ieść  n a le ży  do w y ż  
w ym ien io n eg o  Zarządu  do 1 
m aja  1901. 2422

TEATR MIEJSKI we LW OW IE.

W e  c z w a r t e k  d n ia  1 8  K w ie t n ia  1 9 0 1  r o k u

W E S O Ł A  D W Ó J K A
(T D ie X j a ,n ć L s t r e i c l i .e r )  

operetka w 3 aktach L. Krenna i K. Lindau’a, C. M. Ziehrera.'

P o czą tek  o godzin ie  7-m e j w ieczorem .

W Ę^oncypient młodszy
rutynowany pisarz 

notaryalny znajdą zaraz 
pomieszczenie w kancela- 
ryi c. k. notaryusza Ma­
chowskiego w Tyczynie.

2412

D E Z e T T 1 S ć
owocowe 4 letnie, jak : jabłka, gruszki, czereśnie, 

śliwki sztuka po 35 centów.
AKACYE kuliste i różowo kwitnące 50 ot. sztuka. Kasztany 
20 et. sztuka. RÓŻE 12 sztuk 4 zł. (jednoroczne). Krzewy 
ozdobne 10 ot. sztuka jak: weigelie, deneye, szpirea i inne,! 
Goździki 100 sztuk 4 zł. Niezapominajki, bratki, stokrótki 100;

sztuk 1 złr. — p o l e c a  2172

ZEZ. "Crrsa,, ogrodnik w Stryju.

\£ J  Sokalu  dom d u ży  z  ogro- 
dem  i z zabudow aniam i 

gosp o d a rsk im i do sprzedan ia  
z  w o ln e j ręk i. A d res  : L. W o l­
ska, D ołęga, p o cz ta  Zaborów.

x Air -dr *\łr "tir -\fr VJ, -\f,

Wre  L w o w i e  K u rk o w a  14, 
do sp rzedan ia  duża realność, 
dom z  ogrodem , gru n ta  pod  
budow ę. 1753

92*90 
100-10 
141 ~ 
174-50 
174 25

P3 *0 
li Im
14", - -  
l76-:.0 
175-25

I n n e  p c i l ł l l f i E n n  j n « S | f l a l i S ,

I’ii*, kraj. iiubunluy ■ X . IKiJU los *A 
iioo kor. 4<Vq . . . .

liukOwUisUlc obt proplDnoyjii* łun. •»
200 kor. 6«/o. . . . .

(Ltllc. pot. kraj. u r. IHW1 aa 800kor. 4'V«
Oftllc. obllg. proplil. t  roku 18HU sa 2(1(1 

kor 4",». .
i'(i4ycska preiBłowA Ul. Wlndula n r. 1MII 
J o.yctika liiiauta Lwowa ■ roku IHuft n

. *20(1 kor.  ..............................................
i l / i° ! o  pożyczka in. Lwowa 1900 r.
Kenia nioska aa 1UU lir. . .
Pożycaka li ulg ars U a a r. ll>98 5'Vk . .

t i « 1 |  K iŁ ci& .-aw ne. O b llg . b ip o t 
(za 100 zł. Nom.).

Austr. Baki. kred. aieiil. L»m. w 50 lat 4 v>»
Hukowłńskł «a!tł. kred. !«»• l)u/o*, . l o s  A1*,q .
Uftl. Akc. bKnk kip. lO°/o prani. lofl. b">

,  .  Joa. 50 lat 41/'8"/" •
* * „ 80 la* «a :!lhi9 9 9 9 *

kul OH 4rt/u . . . . .
Gal. T ««. kred. »>om. d°/’« łod- MHal .

4°/o lou. Al liń «* * A";u Biarw .
* * - 4‘V'o *a i i i l() kur. •

łłaiiku’ krajunego  li i 1/* lal.
„wrutua . . . .

Iłanku brajow. lou. 57'/» lat aaiiUD wor. 4"/s 
lislikii krajowego ohllg. kuinon. k om. 6'7« 

n kritjowogo ohllr. koiuau. ił #iu. Ad 
lal aa 200 kor.

Diuiku krajowego obligtic. komun 4.
45-let., za *2oO kor. 4°/o . . ,

ltniiku kiiijow .ohl- kol. los. »a2U0kor. 4"/«
Auuti'. węgtersk. bank# 40*/* lat **•■» 4‘’/q

i ^ h H i S n c j e  * p ra w e m  piorw «*ort« tw i,

91 00 82-90
102-20 108-—92-30 03-40
95.80 96-50-122*- 123—
87J— 87.6097-— 97-50

\ 95.- 05‘5O
lla ty  J ln ń o #

94.25 95.25108_i 104.—93.50 84.01
109.00 J 10.6098.25 09-25
00.- 01.—91 - 82,—93-- 94*-03_ 04.—01_ 91*96
03.80 99.8002.— 03—101 76 11)2 50
08.75 99.50
92-50 93-5092. — 03-.99.—100.—

zu  ]()() zł. nom .
Kol- )<wóvr-Caor.-JaSt>y .» f .  1HMA na 1100 

•i. 4‘Vu junloJ 10"/o 
94-— 96*-. Kolei Lwów-Ccoru. s r .  1684 aa8()ó«L i ‘\S

(«ał. kul. lok. w H C b o d n .  aaUlU a i .
95*80 96*40 Gal. Węg. ku>s> esi. 1870 a a  21)(' »’ ,?

„ .  .  „ 1878 ca 2(11) bL fi"/*
94-50 WOP .  IHB7 mi 9f'(* «l. 4->-'

aeaMMBBgBWBeMMM— MBIWBUaiWWUCUiCdMWłlBnKłŁC.-HWWaKIllU.HWIWWH-.IBB...
^ N a k ł a d e m  b p ó ł k i  w y d a w n i c z e j  w e  L w o w i e ,  S l o w .  L a r .  z  o g r  ^

8!1.;0 94 a5 87-40 
96-j11

H.'6*2() 107-20 
106-60 

9' '£,<)

l> o  w y n a j ę c i a  p o k ó j um e­
b low an y  z gabin etem , poko ik  
k a w a lersk i, s ta jn ie . K u rk o ­
w a 14. 1753

I>o w y n a j ę c ia  m ieszkan ie  
4 lub 5 poko i, p rzed p o k ó j, 
w eranda i  ogród, z  p rzyn a -  
le źy to śc ia m i. Ul. K u rkow a  
1. 14. 1753

M a n k a  śp iew u , w ło sk ieg o  i  
a n g ie lsk ieg o  ję z y k a .  W iado­
m ość  w  A d m in is tra c y i „Sło- 
w a u. 1753

T A  a n d y d a t  a d w o k a c k i
władający oboma krajo­

wymi językam i, poszukuje za­
raz posady we Lwowie. Adr.: 
Starosolski, Łyozakowska 27 

2397

LWOWSKI AKCYJUT

ul. Karola Ludwika I. 3.
= = = = = =  I .  p i ę t r o .  = = = = = =

Udziela pożyczki na zastaw:
Kosztowności wszelkiego rodzaju, 

Papierów wartościowych i 
Przedmiotów cennych w ogóle.

1307

jp te k a r z  L andes w  Hu- 
■PSŁ. > s ia ty  11 ie, p o szu k u je  m a- 
g is tra  fa rm a cy i, na za s tęp ­
s tw o  z  p o czą tk iem  m aja.

2324

Procent umiarkowany obniża 
się w miarę wysokości pożyczki.

Biuro otwarte od godz. 9-1 i 3-6.

erfum y an g ie lsk ie  i franensk ie
SBBSWBSSBS BBBKEHBBHBBBBaP' l i r

P|  E S 58 o r a z  w s z e lk ie  przylbory to a le to w e
•W  rL a .j-w ią 3 rs!Z 3 rm . -w r^ rloorjae xx. 2413

P io t r a  ff llf iO Ł A Ś C H A  1 S -k i
v/e Lwowie — Pasaż Mikolascha.

lo s y
ft) l iony p r o c e n t o w a  

Aiiair. *nl<ł. Wf .  7 i. obi. nr. * r. IHHl) »•/«
. » w ihhd n-v*

Iow . *0g. lin Guiinju 1(10 » t .  mfe. 4",u .
Uiegiilowiiiile lMiiintn k i87(). JOOał.5"/o 
Węg. Jłiiijku nip. ,K; \oo z ł .  4"/o .
UożycKkii ni. Tryuiitu 1 0 0  a ł .  nilt. 47«'V*

y li). w 6(1 *ł. 4'Vo .
PożyoBhft (ioit(. (ireiii. po JiiO frniik;. 
7'nrooUi# obi. (iroin. kol©), po 400 Tr,

b) JiOHy b o z p r o c o n t o w a.
l'nan|.«B»t«Oftkln (llnHlKuRI fi »(. .
Zftki. krod. (lift li, I po 1(||) ą |. , ,
Ulary 40 «ł. ujk. . . .
1‘utyiiekR ni. tiiabruku 20 nt. . ,
KoBy di. Krokona 20 *t. , t
1'OtyoBkft lii, Lublniiy Ul) , ,0fen do (
l’/iiSy 4 0  n ł .  mk. .
Uierw. kiByea amitr. »ovt. »0«i .
(!aer«v. bk-syżn węg. O al. ,
11 o ii y fund. nru. iludoUa JO «t, ,
W U 1)11 n 40 »t. l!l!v. . . . ,
l*«A tiftlcii-.ił^Hka 20 «(. ,

.  G o i i o i b  4 0  b I .  m k .  .
I.o.sy komunijne ni. Wiedniu a H-71 e.

A k c y «  prvje(l*lębiorritvv trum «portow yo ti.

t t u k o n .  Wut .  o k .  ( n k o .  p l o r w . )  2 0 ( 1  a l .  —
40(1 k................................

„ „ „ (Uko. Bitki.) 200 ł i .  =400 k.....................
Kula' (lóiu.-ooH. Kard. KM)() at, mk. —

9.l o u  k ...........................................................................
.  I.nów-Cawrii.-Jftrifiy 2 0 0  a ł . =  4l)()lt.
,  H t l O ł lO l l i l . -g R l I a . -  l o k .  | 0 ! l ® .  — llldk.
,  ;>nńBlw«*7yo‘‘ 200 at. bc. = -J00k .
,  j i i i l u i l n l o M i i )  ZOO y.. ( i n o (. =  4 0 i ) k ,
,  Węglor. gniło. (. 200 at. =40Dlc,

248.— 250 —
247 — 249-«u400.—420.—258 — *36 '*—230 50 241*—, (iOO.- ——176-—•I - —•_
1U7-50 108-50

we.
17.— 18—
399.— 401—
144-— 147*-
74.— 70.—73.— 74 mm58.60 6o*—159.- 163.—164 — 16649'fcQ 51.6026-75 26.7&
58.- 61-_204-— v;06-;,o71-— 73_237-— 238. ...089— 391̂0

400-— 4‘A — 

3 35-- 350.—

0225 -  6235.— 
5 4 7 -  (.49- — ml. - 100. — 
697*25 702.15 
102 — 103-25 
4 1 8 .-  42*2-—

AKACJO L uukńw  («n a^ łu k ę ).

Hniika Aligło nuKtr. t'.!() ał.i « . ,
fenat. banku łiniidl. 500 al. . ,
Inki. kred. Air IihuhIii i pr*aiu. u. ••(.
Wag. b Mi ku Itiodyt. 2<Mi a l .  , 
li**!i. u/*unti'. tow. unk. ftiio «t. . .
Gul. liiniUu hlpot. 2<)() «t. . .  .
,  .  (ilu li and lu i pmein. ii i )i *

Ii liiWm d>H km), koronnych 20(1 «ł. •, Anntro-węg. 600  at. .
y Z\«lqak. (ilnluuiinuU) 0 4  .

bo k bittiku Rifląak. 100 »(.
Ĝ , ni v«ntn»Urł inMtkit ln u  *i.

284-— __•_
‘2617 —!!523.—702 25 .. •—
704'— __•_

1380_ 1390.—614*- 620-—i Si!;5.—425 50 429-50I03H. - 15 88 —665' —568. -263. - 268.—<70f,0 27—

ABAc u j® | i- r .a d s ięb lo rs tw  pr«0my«i1a*vyo

Aumr. -Tow. gOinlona Aiplna 10(1 at. 
Praaklugo Ti)v». żela ii. pi-Bsnl. 2dd 
Sobodnloa 500 kor. . . . .  
2'ureokle a itr*, tytoniu w. 200 t e .  p#(. 
'IrlJulI Iow. ko#. nęglR 70 «t. j  ,

W  a  1 er t f .
liukftt uciBnrBkl . . . .
Austr. węg. 8 gulit. ałolft UioUaU.
<:0-fr«nkówk»......................................
2()-)iinrkóvTl(R . . . . .
Hussyjuki pńtlinporyAf .
Miemleckle bmtknuty «n KIO omr-k 
WloHkla bRiikiioty ma 10(1 Uc , .
Kuble. .  • .  .
8ouvereny, , , .

89E.— 900 -
. 486 60 _. .
. 1818— 1822--, 1346 — 1355 —

uli. 29650 297 -
• 401 —

. 11-33 11-36
* 19-09 19'* 2

23-49 28-66
.

117.60 117.75
00-50 90' 70

, 2*5325 ii* 51
. 23.9 i 24*62

B er lin , <łnin> 17 kwietuia-.
kinty aiutawu# 4pruo.Maiyu d—ll  ,

. . .  ll'/a proc. . . .
« » . 1 1  proo. Hor a A.. ,

Koan. lluty rentowa 4 proc. . . . .
. . .  a,'/2 nroo. • .  .

l ’o tn . uiillgaoye prow. i i p r o c .  , .Kuble (100)....................................
Amur- bunkuuty (MO; . . ,
Ltuty aitKtuwnu Król. Pulsk. 4'/» prv«'

W a r s z a w a , dniu 17 kwietnia;
l.lsty IlknldBO. Król. Pola* duża .

.  » .  » drobit# *
Kou. Po*. Prom. ■ roku Iddi 

,  .  .  .  1866 
Oni. tirmu. Onnkit Nzluiiiiockiugii .
(Jaty Bunt. T on. kred. aieiUBk. duto 

■ * „ .  drobna
,  ,  uiIrbIh Wumi»a*vy ««r. Vtt.
. . .  w W* Pr<'«'

P e t e r s b u r g ,  dniu 17 kwietnia:
KoftyjHka pukycaka prani, b r. 1804 t

101 809C- — 
86 4(1 

JO‘2.̂ 5
84-70 
94.—

216.10
85-0.
9C 80

90.25 
98*75 

346-- 
290. — 
223.T- 

95.30

09 5O 
02.15

4 pr.rotłyjalń®
Uijowrtiiia
wileńskie 
ciiai kuwsUia .
jhOiHońsk'# . ,
k łkaiar ,-lauryda.

844. . 
288.- 

90-/.O 
95-76: 
91.90; 
01-50 
0 1 . 7 5 ;  
01.75* 
80*25

Drukarni „SJowa P o lsk ieg o “ we Lw owie pod zarządem  Z. iiabtcuLDiit go.


